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Po za  se kc ją  re gi on al ną  zo rgan izow an ą w fo rm ie  ek spoz yc ji uw ag ę zw raca  
re gi on al izm  se kc ji W ielk ich Je zi or  Amer yk ań sk ich.  N iestety se kc ja  ta,  za pl an o­
w an a na  ca ły  dzień , zo sta ła  sk róco na  do po łow y dn ia  i mimo  szc zerych  chęci nie  
ud ał o mi  się  na  ni ą do trz eć .

M iast wda wać  się  w szczeg óło we  re la cj e z ob rad,  w kt ór yc h uc ze stn iczy ­
łem , w ar to  może przy toczyć  ki lk a myś li pr ze wod nich  z wys tąpi eń  plen arny ch . 
Pro f.  S. Mori  w sw oim pr ze mów ieniu in au gu ra cy jn ym  po dk reśl ił,  że Orie nt  je st  
wre sz cie na leży cie re pr ez en to w an y na  tym  Kon gres ie  (fa ktyczn ie,  z samej Ja po ni i 
by ło  317 osób , a wi ęc  ni em al  po łow a wsz ys tk ich uc ze stn ików  Ko ngres u) Zw róc ił 
on  ró wnież  uw ag ę na  og romne  znaczenie ba da ń pa leol im no logiczny ch  jezior a Biwa  
ja ko  no wej  ga łęz i nau k lim no log icz ny ch .

Pr ze wod ni cz ąc y SIL , prof . J. R. V al le nt yn e po dk re śl ił konie czność in te r-  
dy sc yp lina rn yc h zw iązk ów  międz y So cie tas  In te rn at io nal is  Limno logiae  a re sz tą  
or ga ni za cj i m iędz yn ar od ow yc h oraz  zn aczenie pro je ktu  au st ro -f iń sk ie go  .A qua”, 
st aw ia ją ce go  sob ie za cel  oc hron ę wó d śród lądo wyc h.  Poza sp ra w am i wsp ółprac y 
na uk ow o- or ga ni za cy jn ej  om ów ił on sy tu ac ję  na szej  bios fe ry , za ga dn ienie sp rz ę­
żenia zw ro tneg o w je j sk al i; dź wigając  oś wie tlo ny  glo bus na  sw ych ba rk ac h re ­
kl am ow ał  w te n spo sób  podczas cał ego Kon gresu w ie lk ą ak cj ę „Dziesięcio lec ie 
bi os fe ry  i ek os ys te m u” , pl an ow an ą na  la ta  1982—1992. Po mys ł tyleż  or yg inalny  
co ni ew yg od ny  i od ro binę  prze sadz on y.

Og ółe m w Kon gres ie  br ał o ud ział  671 osób  (bez osób  towa rzyszą cy ch ), z cze­
go 344 wyg łosił y do nies ieni a us tne,  a ty lk o 47 pr ez en towało sw oje wyn ik i w fo r­
mie ek spoz yc ji.  Poza Ja po nią  lic zn iej  re pr ez en to w an e by ły: St an y Zjednoczone AP  
(52 osob y), Rep ub lik a Fed er al na  Niem iec  (37 osób) i Kan ad a (29 osób). Po zosta łe 
k ra je  w lic zb ie 38 re pr ez en to w an e by ły  przez 1—14 osób , w tym Po lska  — prz ez  
7 osób .

Kon gr es  zakończy ło dr ug ie  W alne  Ze br an ie  SIL , na  kt ór ym  do ko nano  wyb oru 
no wyc h wł ad z. Pr ze wod nicz ąc ym  SIL zosta ł prof . K. W uh rm an n,  mi krob iol og  
z Zur ic hu  (w wyb or ac h tych  prof . L. To no lli  pr ze gr ał a różn icą 4 głosów), wice­
pr ze wod nicz ąc ym i: prof . S. Mo ri (Ja po nia)  i prof . D. G. Fr ey  (USA), a wyd aw cą  
m at er ia łó w  ko ng re so wyc h na da l je st  dr  V. Sl ad eć ek  (Cz ech osłowacja).

Nas tę pn y ko ng re s odbędz ie się  w Lion ie w 1983 r., zaś  dw a da lsz e — w 
No we j Zel an di i i RFN .

W aln e Zeb ra ni e zakończy ło się od tańc ze niem  na rodo weg o ta ńc a ja po ńs ki e­
go, za in ic jo wan ym  prze z Kom ite t Org an izac yj ny  Kon gresu;  do tańc zą cy ch  gos po­
da rz y pr zy łącz yl i się  po zo sta li uc ze stn icy ze br an ia . My, Po lac y, z pr ze raże niem  
pa trzy liśm y na  to, myś ląc jedn oc ze śn ie  o ca łej  or ga ni za cj i Kon gresu,  kt ór a by ła  
bez za rz ut u i prze no sząc  na sze re fl ek sj e na  gru nt po lsk i, gdz ie w 1982 r. będz iem y 
orga nizo wać  im pr ez ę na  więks zą  skalę, bo II I Międz yn arod ow y Ko ng res Ekologii  
w W arszaw ie .

Tadeusz Prus

XV Europejskie Sympozjum Biologii Morza 
(Damp, RFN , 29 IX—3 X 1980 r.)

Sy mpo zjum , bę dą ce  co roczny m sp ot ka ni em  bio log ów  i ekolo gów wó d sło ­
ny ch , zo rgan izow ał  In st it u t fu r M ee resk un de  U ni w er sy te tu  w Ki lon ii. W sp ot ka ­
niu wz ięło ud zi ał  ok. 300 uc ze stnikó w z 22 kr ajów . Tem atem  Sy mpo zju m było 
om ów ienie i pr ze dy sk ut ow an ie  „Roli  niższych  orga nizm ów  w łańc uc hu  po ka rm o-



220 WIADOMOSCI HYDROBIOLOGICZNEwym”. Jego  program obejmował 58 referatów plenarnych i ok. 40 prezentacj iprac w formie „poster session”. Obrady plenarne odbywały się w trzech sekcjach*tematycznych.Sekcja I: „Producenci pierwotni i zooplankton w ekosystemach morskich” . Zreferowano 24 prace dotyczące różnorodnych aspektów ekologii fito- i zoo- planktonu. Prace te obejmowały badania nad określonymi populacjam i oraz ba­dania nad wzajemnymi związkami pomiędzy fitoplanktonem, zooplanktonem i wa­runkami środowiska.Różne aspekty roli procesów mikrobiologicznych w krążeniu i obrocie ma­terii organicznej pomiędzy fitoplanktonem i mikroorganizmami heterotroficznymi przedstawił P. J.  L. Williams (Wielka Brytania), który stwierdził i dokładnie udo­kumentował, że większa część produkcji  fotosyntetycznej glonów jest wykorzy­stywana przez organizmy mikroheterotroficzne bezpośrednio podczas fotosyntezy. Heterotroficzne wykorzystanie produktów asymilacji glonów zachodzi w środowi­sku wodnym bardzo szybko, wskazując jednocześnie na to, że wł procesie tym nie bierze udziału zooplankton.K. D. Hammer (RFN) przedstawił zależności pomiędzy tempem rozwoju zakwitu okrzemek Thalas siosira  rotula a wydzielaniem przez nie wolnych amino­kwasów do wody. Koncen tracja wolnych aminokwasów uwalnianych podczas za­kwitu wzrastała w miarę jego narastania od 0,2 do 0,9—1,3 y,M/l. Stosunek C:N w uwalniany ch aminokwasach malał w fazie wykładniczej wzrostu okrzemek i znacznie wzrastał na początku fazy stacjonarnej. Dopływ azotu do środo­wiska w formie związanej w aminokwasach w wielu wypadkach pokrywał się z zapotrzebowaniem organizmów wodnych na azot w formie mineralne j. Wsk a­zuje to, że aminokwasy uwalniane przez glony do środowiska są często bardzo ważnym źródłem tego pierwiastka dla mikroheterotrofów, szczególnie podczas wczesnego stadium narastającego zakwitu fitoplanktonu.Sekcja II: „Bakt erie i grzyby w łańcuchu pokarmowym”. Podczas obrad plenarnych tej sekcji przedstawiono 20 prac, które w większości dotyczyły zna­czenia mikroorganizmów w procesach obiegu i transformacji materii organic znej, partyku larnej i rozpuszczonej. Wiele uwagi poświęcono bezpośrednim relacjom pomiędzy fitoplanktonem, syntetyzowaną przez niego materią organiczną a aktyw ­nością heterotroficzną mikroorganizmów. W wielu pracach udowodniono ekspery­mentalnie, że dynamika procesów rozkładu materii organicznej powstałej w dro­dze fotosyntezy glonów jest bardzo wysoka i dotyczy bardzo krótkiego okresu. Jednym z najważn iejszych  wniosków było stwierdzenie, że wszelkie pomiary aktywności mikroorganizmów w wodach dostarczają rzetelnej inform acji ekolo­gicznej jedynie wtedy, gdy badany jest ich zakres zmienności w krótkich okresach (np. dobowych). Wynika to przede wszystkim z ogromnej dynamiki procesów i czasu generacji mikroorganizmów. Niezbyt słuszne jest mierzenie aktywności mikroorganizmów w długich odcinkach czasowych (np. raz w tygodniu czy mie­siącu) i na ich podstawie wnioskowanie o zmienności i dynamice sezonowej czy rocznej. Takie pojmowanie badań aktywności mikroorganizmów w wodach oraz poszukiwanie maksymalnych lub minimalnych wartości pomiarów w cyklu  sezo­nowym lub rocznym, przy jednocześnie przypadkowo najczęściej  dobranym cza­sie poboru próbek jest myśleniem typu „peak by peak” , doprowadzającym w ekologii do błędnego wnioskowania.G. Rheinhermer (RFN) w swym referacie przedstawił wyniki komplekso­wych badań nad transformacją i przepływem materii organicznej, począwszy od producentów pierwotnych przez bakterie do zooplanktonu i zoobentosu, badań prowadzonych w cyklu rocznym. Stwierdzono, że 15—30% rocznej produk cji pierwotnej fitoplanktonu było przekształcone w biomasę bakterii w wodach Kie l Bight. Podczas sedymentacji duża ilość łatwo rozkładanego materiału organiczne-
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go jest kompletnie zmineralizowana przez bakterie.  Proces ten jest zależny od 
temp eratu ry (w ciągu doby w temperaturze 20°C mineralizuje się 35°/o, zaś w 
temperaturze 5°C — 3°/o detry tusu pochodzącego z fitoplanktonu) .

Kilka referatów dotyczyło roli, ilości i składu rozpuszczonej materi i orga- 
nicznej uwalnianej przez fitoplankton jako substratu  dla bakterii wodnych. 
R. Itur riaga (USA) stwierdził, że produkty asymilacji  glonów uwalniane do śro­
dowiska wodnego są bardzo ważnym substratem pokarmowym i oddechowym dla 
mikroheterotro fów, szybko i chętnie przez nie zużywanym.

R. J. Chróst (Polska) omówił różnorodny skład materi i organicznej, uwal­
nianej z komórek fitoplanktonu, w której występuje szerokie spektrum związków 
organicznych o różnym ciężarze cząsteczkowym. Produkty te są zużywane przez 
bakte rie wodne, przy czym 15—20% uwolnionej przez fitoplankton rozpuszczonej 
mater ii organicznej jest zużywane przez bakterie natychm iast po jej uwolnieniu 
z komórki glonowej. Tempo przyswajania produktów uwalnianych z komórek 
glonów jest odwrotnie proporcjonalne do ich ciężaru cząsteczkowego.

Sekcja III: „Zwierzęta pelagiczne i bentosowe w łańcuchu pokarmowym”. 
Prezentowane w tej sekcji wyniki badań dotyczyły przede wszystkim zależności 
troficznych pomiędzy różnymi organizmami pelagicznymi i bentosowymi. Wy­
głoszono 14 referatów. Ciekawe wyniki badań nad wpływem na środowisko „ko­
żuchów glonowych” (algal mats) pokrywających strefy przybrzeżne i podmokłe 
obszarów przypływów wód podali D. J. Nicholls i współpracownicy (Wielka Bry­
tania).

Roli bentosu w odżywianiu się ryb poświęcił refe rat J. C. Sorbe (Francja). 
Zbadał on 34 gatunki ryb szelfu atlantyckiego (w tym 7 gatunków ichtiofagów, 
1 mięczakożerny, 26 euryfagów). Stwierdził, że małe i ruchliwe bentosowe Crusta­
cea (Mysidacea, Amphipoda,  młode Natantia i Brachyurae) są najważniejszym 
pokarmem ryb euryfagicznych podczas pierwszych lat ich życia w strefie przyden- 
nej. • •

Podsumowując, XV Europejskie Sympozjum Biologii Morza uznać należy za 
wyjątkowo ciekawe i dobrze zorganizowane. Podczas obrad Sympozjum, Komitet 
Europejskiego Stowarzyszenia  Biologów Morskich podjął decyzję o zorganizowaniu 
następnego XVI spotkania we wrześniu 1981 r. w Texel, w Holandii.

Ryszard J. Chróst


